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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i w z m e .

S, D o m i n g o .
D o B a l t i i n o r y  nadeszły gazety dworskie 

H a i t y c k i e ,  do dnia a8- Października docho
dzące. W zm iankują one o tey okoliczności, że 
Rząd Francuzki niedawno dwa okręty woienne 
do S t. D o m i n g o  p o s y ła ł, których D ow odcy 
m ieli zlecenie czyn ić Ludow i tamecznemu pro- 
p o z y c y ę , aby się pod b erło  K róla Francuz- 
k iego  w ró cił. Ci posłanniry nią sądzili ie- 
dnakżc rze czą  b ezpieczn ą zaw iiać do p rzy
lądka H e n r y ,  le cz  stali p rzez kilka dni w 
odległości od tegoż portu  na k o tw icy , póki 
nie zobaczyli iednego okrętu A m erykańskiego, 
do którego zb liżyw szy się , nam ówili Kapitana 
do oddaniń w  przylądku dw óch lis tó w , w któ
rych propozycya Rządu FrancuzkiegO  wyła-', 
szczoną była. Xiążę M a r m e l a d e  p rzyb y ł do 
portu  dla odebrania listów : „ A to l i ,  ( ta k  sic 
Wyraża gazeta dworska H a i t y c k a )  nikt nie 
potrah opisać zadmuienia i gniewu, inki okazał 
Jego E xcedencya sp ojrzaw szy na adres tych 
listów , które zamiast pełnego uszanowania na
p isu : D o Naviaśnieyszego K róla H n i t y c b i e -  
g ó ,  zaw ierały prosty napis: do V . Jenerała 
C h r i s t o p h e  na przylądku Fram-nzkiro ( a  
M o n s i e u r  l e  G e n e r a l  C h r i s t o p h e  a u  
C a p  F r a n ę a i s ) “  Xiążę b y ł m ocno rozgnie
wanym za  ten postępek i listy nierozpi częto- 
Wane oddał Am erykanom  , którzy na w itok  
sapalczyw ości M inistra, tern spieszniey się od
dalili , ile źe  się kilka kup M urzynów , w  dzi- 
łiey odgrażaiącey postaci, z rozm aitych stron 
ku portow i zb iegło. T akże i P e t h i o n  nie 
lepiey p rzyjął p -słannikew Francuzkich. Jedna
kow oż gazeta dworska H a i t y c k a  wspomina 
o zdradliw ych zam ysłach P e t h i o n a  przeciw - 
kn wolności i niepodległości w y s $ ,  daiąc wy
raźnie do zrozum ienia: żc  P e t h i o n  w  taiem- 
nc<u porozum ieniu z  Rządem  Fran cuzkiai zo 
staje , ażeby całą wyspę S t . D o m i n g o  pod
dać pod panowanie F ran cuzkie.“

P rzy  tey sposobności czynią pisma pu- 
bli czne następuiącą uwagę : „W szystko  to, co 
się słyszeć daie w tey okoliczności , o kazu ie: 
*e Francuzi o S t .  D o m i n g o  i obecnych tey

wyspy stosunkach, to samo maią w yobrażen ie, 
iahie mieli dawniey o p ó łn ocy ( d u  N o r d ) .  
Pow iem y w ięc kilka słó w  e  H a i t y ,  aby zni
szczyć m arzenia o odzyskaniu S t . D o m i n g o ,  
iakim się może niektórzy ieszcze  oddaią. Część 
m onarchiczna H a i t y  pod C h r i s  t o p  h e m ,  
czyli Urólem H e n r y k i e m ,  niem niey republi- 
kancka pod P e t h i o n e m ,  są w  groźnym  sta
nie obrony. Każdy m ieszkaniec iest żołnierzem  
w. broń opatrzonym . W  każdym domu, w haż- 
dey cliąoie (  wszystkie budowy są z  drzewa ) , 
zatknięta iest ladedrzwiarai pochodnia. W szy 
scy m ieszkańcy maiący iuż lat 1 4 ,  należą do 
zaciągu i przysięgaią: iż  skoroby iakakolwiek 
bądź nieprzyiacielska potęga wstąpiła na zie- 
nrę H ai c y , oni wtedy zapaliwszy chaty, z  żo- 
nkroi, dziećmi i całeni m ieniem , udadza się w 
niedostępne góry wew nątrz Kraiu. Każdy Mu
rzyn  iest leniwy, i tyle tylko p ra c iiie , ile p o 
trzeba utrzymania ż jc ia  w ym aga; nie pragnie 
ón bogactw i posiadłości. Z łoty  galon na ka
peluszu, naramiennik, kolorow a chustka, stano
wią rozkosz ie g o , a to w szystko m oże mieć 
pod leraźnieyszym  Rządem. Któżby na świę
cie zdołał skłonić Murzyna do oddania sie 
znow u tyin , którzy go  przym uszali: aby pra- 
c o w . ł  dla O bcych, g-atof. sami role Pana icjs-1* 
K ról H e n r y k  iest Królem  tizieaźii.«iijm  ; P e 
t h i o n , .  Głowa części republikanckiey, naczel
nym  dożywotnim W odzem . Obodwa są ró w 
nym i'sobie w p o tę d ze , lecz  żaden z nich nie 
iest sam owładnym ; bo kiedy każdy Poddany 
iest ż jłn ie rz e m , żaden z uich przeto k rzyw 
dzić się nie d o z w o li, a R ządcy H e n r y k  £ 
P e t h i o n  w szelkiego w ładzy n ad użycia, nie
zm iernie strzedz się m uszą; nayinnieyśzy po
zó r  zdrady, a P e t h i o n  i C h r i s t o p h e  pa
dliby ofiarą podeyrzliw ych M urzynów . Mnie- 
m aiąż, iż przy takim duchu M u rzyn ów , w y- 
wieśdź ich, iako głupców  można w pole. Moż- 
naż pom yśleć, że  P oseł nie upoważniony do 
uznania Ąlurzynów za wolnych ludzi , od nit h 
przyiętym , i pom iędzy nimi cierpianym  będ*ię?“

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Z  N o w e g o  O r l e a n u  odeszły lądem i 

m orzem  wielkie tran spor la tow arów i auinauni-

n



cy i d© M a ts ig o r S y *  któye to  m ieysęe , w raz pońozochayze, k o w a le , h o ła d z ie ie , -szwaczki , 
z e  wszystkiem i brzegam i sąsiedzkiem i, teraz cu kiern icy , p a la c z e , o w czarze , b e d n a rze , 
się w ęku powstańców M erykańskich znaydu- sklarze , m ularze, etc. dziewki., p a ro b cy , dzie
je . Taż samą drogą otrzymano teraz m nogie w częta  etc. ; którzy  w szyscy chcą osiądź w 

t doniesienia o postępach tychże powstańców w  K raiach S t a n ó w  Z j  e d n o c i o n j c h . "  
m iejscach rozm aitych. Czw arty buletyn , pod- G azety A n g i e l s k i e  nazywają ich  (s ia ły n a i 
pisany w  A r r a g u  dnia 8. W rześnia p rzez n i e w o l n i k a m i ;  -tak długo bowiem  służyć i  
U  a jor a jeneralnego w ojska środkow ego, K aro- pracow ać m usza, póki .nie odrobią kosztów  
la  S o u b l e t a ,  donosi o now un zw ycięstw ie tym, co  za nich żyw ność i  p rzew óz zapłać i
woyslta iego nad Hiszpajiami, którzy 5oo zabi
tych  i  ranionych, 3oo jeńców , i  mnóstwo b ro 
n i i  ammunicyi utracić mieli..

Jednym z ęay d zieln iejszych  W odzów  pow
stańców j  iest teraz M.$ c - G  r  e g  o r ,, S z k o t , 
dobrego urodzenia. S łu ży ł ón downiey za Kapi
tana p rzy  \yoysku Aiigielskiem  w H i s z  a r  i ,  
pOŁem iahoJPułkow nik \ysląpił do woyska Hi
szpańskiego przeciw ko F r a n c j i ,  a p ó źciey  
udał się do A m e r y k i ,

Z je d n o c z o n e  S t a i iy  A m e r y fe i  p ó ln o c n e y -

F rczy d e n t Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  
p rzyiął iak naygrzcGzniey Posła Króla Francuz* 
kiego, a lubo m iędzy -obiema Państwami nieia- 
k ie  zachodzą spory, spodziew ać się ied m k  na
leży  , Se dobre porozum ienie zerw auem  nie 
będzie. Godną zastanowienia iest r z e c z ą , iż 
w  m owic P rezydenta zagaiaiącey dnia 4 - Grudnia 
K o n gres, n ie było wzmianki O F r a n c y i a n i  
o  zb ieg łych  do Am eryki Francuzach.*)

W ed łu g  pism publicznych., nakazał P re 
zydent Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  dwie nowe 
p -d ró że  w  celu czynienia odkryciow. Je
dna odprawi się raprzem. W ysłane osoby 
żeglow ać raai.ą około  przylądka H o r n ,  i 
polno in o  - wscho<1n«oJ* brzegach A m e r y k i  
wylądować. D rudzy wyisdą z  twierdzy L o u i s  
na uyściaeh rzek i M i s s u r i ,  popłyną na tey 
ogrom ney rze ce  aż do iey ź r ó d e ł, i na p ó ł
nocno - zachodnich brzegach złącyą się z  wy
prawą z morza przybyłą. Zamiar Rządu w tych 
wyprawach iest ten , ażeby kiedyś przyprow a
dzić do skutku zw iązek lądowy miedzy kraina
mi Atlantyekiem i i morzem spokoynem.

Jedna z gazet F i l a d e l f i c k i c h  umieści
ła  doniesienie następuiące : „N a oki’§cie A m - 
p h i l r i t e  przybyli z  H o l l a n d y i  ro ln ic y , o- 
grodnicy, gaąncarze, krawey, szew cy, piekarze, 
rzeźnicy, cieśle, sto larze, instrum entarze , tka
c z e ,  piw ow ary, iło tn icy  , iuhilery , m ły n arze ,

•   l.      —

To poselstwo otrzymało w L o n d y n i e  wielkie 
pochwały. Gazety Angielskie sławią w niem 
wielkie umiarkowanie względem stosunków za
granicznych , i wiele mądrości w sposobach dla 
gan&adu w'ewnętt2ncgo iizadowi podanycłr.

W i e l k a  B r ^ t a n i i a .
Dziennik L o n d o n - C h r o n u c l . e  w ystaw ił 

obraz A n g lii, z  którego następuiące kładziem y 
wypisy : „P o czątek  rolus 1817 zastaie An- 
gliię w  innym wcale stenie, -aniżeli rob  1717. 
W ielka Brytaniia iaśniałs w o w e z s  zwycięzŁwa
mi i s ła w ą ; doszła do nayw yższego stopnia 
w ielkości narodowey, K ażdy wiatr przynosił.' 
iey  skarby i- bogactw a; por.ty iey b y ły  napeł
nione m ajtkam i i  kupcam i; miasta, w sie, pola, 
pracow ici robotnicy za jm o w a li; pom yślność 
rozchodziła  sie po całym  K ra iu ;  spokoyność^ 
radość i  wolność rozpościerały w szędzie sw oie 
b łogosław ieństw a; zdawało s ię , iż  szczęście 
obrało  sobie na zawsze *1 nas mieszkanie. (Jest 
tu mowa o ukończeniu w oyny z  Am eryką), 
L e c z  późniey zwy e ę z t wa  nad B o n a p a r t e m  
w yciągały wielkich usiłowań , w ycieńczyły na
sze skarby , j. pow iększyły ilość- papierow ych 
pieniędzy; pokóy zaś sprow adził nazad do Kraiu 
liczn e h u L e  woiowiaików., którzy nie pracuiaC, 
zjadali pł-,dy ziem i nasze/ j  hodowanie bydła 
i  rc la ic iw o  upadły w trzeciey  czę ści; monopo- 
lium  handlowe p jd ezas w oyny, zginęło  W  po- 
koiu. Znalazły się zuow u pracow ite ręce w e 
wszystkich innych K ra la ch , i rob iły  tow ary 
za cenę , za  którą my b ez straty przedaw ać 
nię mogliśmy. W  tym stanie rz e c z y , czyli i '  
można się d z iw ić , iż zewsząd dochodzą skar
gi ? iż wszędzie widać smutek ?• iż Kray teu 
niedawno tak b o g a ty , tak kwitnący i  tak po
tę ż n y , doznaie dzis ubóstw a? Zniknęła wza- 
iem na u fn ość, zachw iaf uię k red yt, boiaźń 0- 
garnęła umysły , w ę ze ł łączący wielką tow a
rzyską ca ło ści zerw any. Klęsk kt ór e- nas-  
d o tk n ę ły , w zruszyłyby i  obaliły każciy inny 
Kray F .uropeyski, chociażby naylepiey ugrun-< 
towany. O p rze się ńn Angl ia, depóki lud An- 
g :elski K onstytucji swoiey i wolności używać 
będzie. Pow staną gdzie niegdzie r o z ru c h y , 
ale przetniiaiace. W ypada nam w iele domagać 
się od Rządu i Parlam entu; cząstkow e odmia
ny i słabe środki zarad cze nie zdziałają stałe
go polepszenia, które tylko sama chęć oszczę
dności,i zniesienie nad«życ*QW- sprawie m©ga.“
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D zicńnik T i m e s  um ieścił ts&że uw agi e 
stanie Anglii. „W szę d zie  (w yraża) dr okutą za 
m ałą cenę adressy do L u d u , i rozdaią pospól
stwu ,  ażeby ie c z y ta ło , i  poznało ni . d okła
dności i na duży ci a teraźn iejszego  Rządu. A dres- 
sy te  obeymuią zaiste w iecey p rzedm iotów , 
aniźeliby wypadało. L e c z  czyi iż i  R z ą d , upie- 
raiąc się p r z y . teraźnieyszem  śystem acie , nie 
idzie  zadaleko? Odmiana wypływ aiąca od Ludu, 
byłaby w praw dzie naywiększem  nieszczęściem  
dla A nglii.; le cz  czy  liż iey  sami M inistrowie 
®robić ftie pow inn i? Jakże mogą m ówić o przc- 
m iiaiścey b ie d z ie , « stałych środkach dobro
czynności , kiedy nie myślą o  zniesieniu na 
®awsze zbytecznych opłat i  Do kogoż się ma 
udać Lud , -widząc z  iedney stron y, iż marno
traw stw o w  A d m in istracji kraiow cy nie ustaie,- 
a z drugiey, iź  przez przyzw oity w yb ór C złon
ków  Parlam entu, i  coroczną ich  odm ianę, moż
na temu złem u zapobiedz ? C zyliż  do tych , 
którzy zimną krwią odzywaię się do ń iego: 
„ K ie  powinniście na nic narzekać ; skargi wa
sze są  uroione i bez zasady ; “  lub do tych , 
którzy  do niego m ó w ią : „  W prow adźcie o-
szczędn ość, znieście nieczynn e urzędy ., upo- 
Tządknycie interessn skarbow e, i no w ieki za- 
tiiecbaycie p ożyczki.“  Mowa tamtych naygra- 
w a się z  nędzy - tych zaś przynosi nadzieię i 
pociechę. Niech R ząd uprzątnie praw dziw e po- 
hadki do niechęci , a u ro ie n e , same z  siebie 
wstaną. “

* Panuie ciągle nędza w  kilku H rabstwach, 
aw łaSzcza w K u m b e r l a n d y l .  W ie le  rod zin  
opuszcza sw oie domy , nie mogąc zaspokoić 
dzierżaw ców  i  poborców .

Gazety L o n d y ń s k i e  um ieściły poniższy 
porów naw czy spis W sp ółczłon ków  Izby Pa
rów  w' latach 
Xiażat

* <t

M argrabiów  
H rabiów  
W ic e  - H rabiów 
B aron ów  
P aró w  Szkockich
B is k u p ó w

P aró w  Irlandzkich 
B iskupów  Irlandzkich

Starszy cieśla okrętu N o r t u m b e r l a  n d u  
b y ł  także użyty do stawiania drew nianego pa
łacu  dla B o  n a p a r t e g o  na wyspie S. H e l e -  
»)'• Często z  nirn rozm aw iał: w ypytyw ał się o 
rodzinę iego w A n g lii, z  czcga  ucieszony c ie 
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śla opow iad ał mu w ię c e jr , aniżeli B o n a p a r 
t e  ch cia ł w ie d z ie ć ; ośw iadczył m iędzy innymi, 
iż  mu rod zice  umarli, i  że m a tylko o jczym a , 
który bardzo lubi zażyw ać tabakę. —  K o! 
( r z e k ł B o n a p a r t e ) ,  poślę in s  tab akierkę; 
iakoż dotrzym ał ob ietn icy , d a ł mu bowiem ta
bakierkę z ło t ą ,  którą ó w  cz ło w iek  znaiom ym  
i  obcym  z  radością pokazyw ał.

F r a n e y a.
N a posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  

dnia 7go i 8go Stycznia, przyjęto  pozostałe le 
szcze  ar ty Kuły proiektu do praw a w zględem  
u r z ą d z e n i a  Z g r o m a d z e ń  w y b o r o w y c h  
Z  rożnem i p opraw kaitii , poczerń nad terra pra
wem  w ogólności g ło so w an o , i takow e i 3e 
głosam i przeciw ko 100,  w istocie w edług my
śli M inistrów przyięto. Ka posiedzeniu dnia 8, 
Stycznia, p rzed  rozpoczęciem  respraw  nad u- 
stawą w yborow ą, zd a ł P . P o y f e r e d c '  w  imie
niu Kommissyi do odbierania próśb w yzna- 
czoney, spraw ę o rozm aitych .prośbach, z któ
rych następuiące u m ieszczam y: K s i ę g a r z e  
P a r y z c y  źąd aią: i )  w olnego wprowadzania 
d o F r a n c y i  w szelkich książek zagranicznych;
2) utrzymania opłaty po i 5o franków  od cetna- 
ra w szelkich d z ie ł, początkow o w e F r a n c y i  
z druku w ychodzących, a za granicą przedni-\ 
kow anych; 3) sprawdzania pak książek z zg, 
granicy przychodzących albo w  głownem  B ió- 
rze  cłow em  granicznem , albo w  Pary*kiey D y
r e k c ji  księgarskiey, bez poddawania i c h . pod- 
wóynem u przeglądaniu cłow ych dozorców . „ T e  
prośba (m ów ił zdaiący sprawę) opatrzona 
uwagami w ielu U czonych i  L iteratów , którzy  
są chlubą O yczyzn y  n a s z e y , a których p race ' 
oraz naywiększe i  faaypeżyfecznieysze gałęzie  
wiadomości lu d zk ie j obeymuią. - W ym ieniać 
przed  Deputowanymi F rtn cu zkim i ifn ma : 
B l a n c h e ,  G a y - L u s s a c ,  B i o t ,  H a l l e ,  
C h a p t a l , Q u a t r e r a e r e - d e - Q u i n c y ,  R a y -  
n o u a r d ,  i wielu innych mężów sła w n ych , 
k tórzy w szyscy tey prośbie głosy swoie d a l i , 
byłoby to O yczyznie naszey i nam samym 
cześć oddać.“  Kommissya proponow ała o- 
desłanie tey prośby do Kommissyi P rzych o
dów , ażeby, się ta z  Ministrem Przychodów  
względem  żądanego ułatwienia dla przychodzą
cych  z zagranicy d zie ł1 uczonych, literackich i 
kunszto wy ' h  m ra d z ła . —  T en  proiekt także 
przyięto. P e w i.u  P . M o r e a u  (z P a r y ż a )  0- 
znayrai ł , iż iest tow arzystw o pod nazwiskiem 
c z a r n e y  b a n d y ,  które naypięknieysze w ło
ści zakupuie , ażeby burzyć zam ki, a żelazo i 
o łów  Z enychże sprzedaw ać; z  kąd wynika,

X *
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jfc  się bogactwa F r a n c y  i  oodzieii de zm n iej
sz aią. Żądał w ięc , aby uczynić koniec temu 

lołożeniu rz e c z y  p rze z  ułatw ienie tw orzenia 
M aioratów. Kommissya dzieliła gniew  proszą
cego nad tym rodzaiem  W andalizm u, który 
ć n tak przen ikliw ie  odm alow ał, i  była  tego 
z d a n ia , ż c  nie będzie naganioną za t o , iż  
okazuie publicznie nayżywszą niechęć swoią 
tym  nieczułym  b u rzy cie lo m , których zd ro
żną czyn ność tak w iele rozw alin  zaświad
cza. G dy zafi tw orzenie M aioratów , które pro
szący za środek zaradczy przeciw ko owym na
dużyciom  poczytuie, nie sprzeciw ia się ani Kon- 
styturyi , ani późnieyszym  prawym przepisom  , 
p rzeto  proponow ała Kommissya , aby w zglę
dem tey  prośby do zw yczayn ego porządku 
przystąpić ; na co też i  zezw olono.

W zeszłym  roku wydane w P a r y ż  u 1200 
listów  naturalizacyi dla cudzoziem ców , którzy 
w  służbie w oyskow ey Francuzkiey zostać pragną. 
P rzych ód  z  tego przezn aczył K ró l dla ubo
gich em igrantów , żołnierzy i t. d.

P apież m iał nareszcie z e zw o lić , aby no
w e urządzenie Duchowieństwa >ve "Francyi 
przedsięw ziętem  , a liczba Arcybiskupów  i B i
skupów powiększoną została. L e c z  żąda, aby 
im nieruchom,e dobra nadane były, g';)'ż i/tr. 
me dochody zniszczone , lub p rzez złodzieiów  
skradzione bydź mogą. Z  tego powodu m iał 
podać z a  wyraźny- warunek nowo zaprowadzić 
się rnaiącey ustawy kościelnej’, aby,leżące grun
ta , od Adminsstracyi ltrdiowey niezależące po
siad łości, Biskupom i  Arcybiskupem  nadane 
b yły. D la  zadosyć uczynienia temu żą ;ai u , 
zdaie się bydź rzeczą .stosowną pow rócić Da- 
chowienstwu nieprzedanc ieszcze lasr. W  tym 
też celu R ząd tymczasowo wniósł , aby w  na
stępnym roku 6 miliionów franków w ięcey na 
dobro i użytek D uchów  eńslwa obróconych by
ło . Dawua Szlachta , spoglądaiąca z  żalem na 
utracone w  rew olu cji przyw ileie sw oie , cie
szy się taiemnie z  postępu, iaki Duchowień
stwo czyni w rzeczach  doczesnych- Spodziew a 
się albowiem, iż Duchowieństwo w krótce zno
wu składać będzie właściwy stan w  K róle
stwie , i  utoruie iey d ro ’;ę do odzyskania także 
daw nych swoich praw  i przywilejów- 

W ł o c h y .
Nędza w R z y m i e  iest tak w ie lk a , iż  

P ap ież iak najw iększą oszczędność u D w ora 
a w 'ie g o  zschowywaó n k a z a ł , a wielu Kardy
nałów  ofiarowało się oddać srebra sw oie do 
skar' u Apostolskiego.

Poiazdy P osła Rossyyskiego, iadącego do 
R z y m u ,  zrabowano w drodze niedaleko F o a -  
d i ,  i kilku iego  luJjy ranione.

P apież w y zn a c zy ł-P a n u  Ca n o r a  , p rzy  
danym mu tytule M argrabiego I s c h i i a , ;  3ooe 
dukatów Rzym skich rocznie (dukat ten waży 
talar Francuzki). D ochodem  tym tak on roz
p o rzą d ził: D la akademii Rzym skiey A rch eo 
lo g ii 600 ta laró w ; na co ro -zn e  nagrody dla 
r z e ź b y , malarstwa i budownictwa • o t o  tala
ró w  , le cz  uostawać się będą młodym  artystom  
z  K raiu tyłku Rzym skiego ; dla akademii Sgo 
Ł ukasza too  talaró w ; dla akademii L y n x  
120; na wsparcie biednych, artystów  , starych 
i  słabowitych w R z y m i e  1,1.00 talarów.

K ról Sardyński p rzyw ró cił w Kraiach sw o
ich  karę wplatania v  k o ło , i w T u r y n i e  stra
cone i u ż  . pewnego zbrodniarza tym sposobem . 
( W  niektórych Kantonach Szw aycarshich  , a 
w  .szcze.-olności w F ryb u rskim , przyw rócon o  
tortury i  wplatanie W koło).

N i « m c y.
W  M o n a c h i u m  w yszły  ku końcow i ro

ku z e s z łe g o : R os p r a w y  o w a ż n y c h  p r z e d 
m i o t a c h  K o n s t y t u c y i  i A  d mi  n i ś  t r  a c  y i  
s z c z e g ó l n i e y  w z g l ę d e m  B a  w a r y i , p rze* 
Barona A r e t i n ,  W ic e -P r e z e s a  Sąda appcl. 
lacyynego. D zie ło  to w yśw ieca zew nętrzna 
stosunki, i w ew nętrzne urządzenia kraiow e. 
W  drugim  rozdziale czytam y: „R zą d  B aw arski 
dobrow olnie zaprow adził rów ność w  obliczu  
p ra w a , zabezpieczenie wolności sum nienia, i 
wolność d ru k u , rów ne podatkowanie i t. d. 
W k ró tce  urządzona będzie rep rezen tacja  naro
dow a, która nie tylko poiedyńcze klassy, lecz  
w szystkich O byw atelów  oneymie. Ż e dotych
czas ieszcze  nie została zaprowadzoną, winien 
temn obecny stah Niemiec. —  Poddaństwo znie
sione, Szlachta utraoiła prawo nienałeżenia do 
podatków , i  inne z  liberalnem  systematem rzą
dowym niezgodne p rerogatyw y; 1 , c z  natomiast 
oznaczone zostały w szelkie iey stosunki w taki 
sposób, iż każdy dobrze myślący zu p e ły e  za- 
spok iienie w tem znayduie, a Szlachta m c wię
cey nie utraciła , iak nienawistne praw o uci
skania drugich. —  R odacy tylko lub osiadli w 
Kraiu mogą piastować U rzędy etc.“

P r u s y.
W e d łu g  doniesień gazety W. Xięstwa 

P o z n a ń s k i e g o ,  w yiechał Namiestnik K ró
le w s k i, Xiąze R a d z i w i ł ł  z  M ałżonką swoią 
d. 16. Stycznia ną nieiaki czas z P o z n a n i a  
do B e r l i n a  , dokąd także zjechali Xiążę B I  u* 
c h e ?  i Xiążę D o ł g o r u k i ,  Jeim ał-Porucan ih  
Rossyyski


